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Pilska majówka
laryngologów
2266  mmaajjaa  ooddbbyyłłoo  ssiięę  zzeebbrraanniiee  OOddddzziiaałłuu  PPoozznnaańńsskkiieeggoo  PPoollsskkiieeggoo  TToowwaarrzzyyssttwwaa
OOttoorryynnoollaarryynnggoollooggóóww  CChhiirruurrggóóww  GGłłoowwyy  ii  SSzzyyii..  PPoo  rraazz  ppiieerrwwsszzyy  ssppoottkkaanniiee  zzoorr--
ggaanniizzoowwaannoo  pprrzzyy  wwssppóółłuuddzziiaallee  ssaammoorrzząądduu  lleekkaarrsskkiieeggoo  ww  ggoośścciinnnneejj  ssiieeddzziibbiiee
DDeelleeggaattuurryy  PPiillsskkiieejj  WWIILL  pprrzzyy  uull..  KKrryynniicczznneejj..

Zebranie otworzył prof. dr hab. med. Witold Szyfter, przewodniczący Oddziału
Poznańskiego PTOL. Obowiązki gospodyni pełniła dr n. med. Aldona Pietrysiak,
ordynator Oddziału Otolaryngologicznego Szpitala Specjalistycznego w Pile. Po-
witawszy wszystkich przybyłych, pospieszyła z gorącą informacją, że 24 kwietnia
2012 r. prezydent nadał tytuł naukowy profesora nauk medycznych dr hab. Małgo-
rzacie Wierzbickiej z Kliniki Otolaryngologii i Onkologii Laryngologicznej Katedry
Otolaryngologii, Chirurgii Głowy i Szyi oraz Onkologii Laryngologicznej Uniwer-
sytetu Medycznego im. Karola Marcinkowskiego w Poznaniu. Pani profesor otrzy-
mała gromkie brawa i szczere gratulacje (fot. 1.).

Spotkanie w pierwszej części miało charakter naukowo-szkoleniowy. Uczestnicy
z zainteresowaniem wysłuchali referatów. Szczególnie życzliwie przyjęto prace
przedstawione przez najmłodszych lekarzy, od niedawna specjalizujących się w oto-
rynolaryngologii, dla których była to pierwsza publiczna prezentacja (fot. 2. i 3.).
Mimo kameralnej atmosfery nie brakowało pytań i żywej dyskusji. 

W przerwie obrad w kuluarach można było nabyć najnowsze publikacje naukowe.
Niezwykle miłym akcentem była promocja autobiografii prof. Zygmunta Szmei
„Medycyno, moja miłości”. Do końca spotkania autora otaczało grono czytelników
pragnących uzyskać dedykację (fot. 4.).

Na zakończenie przenieśliśmy się na łono natury. Jak na majówkę przystało, 
lekarzom towarzyszyli członkowie rodzin, w tym dzieci, dla których organizatorzy
przygotowali liczne atrakcje (fot. 5.). Wyśmienity katering i wiosenna aura skąpanego
w słońcu ogrodu delegatury sprzyjały rozmowom, żartom i wspominkom. Pikniko-
wy nastrój towarzyszył uczestnikom do późnych godzin popołudniowych (fot. 6.).
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